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W szyftko zmienne w naturze. Nic ftałego. 

Każda iftność dąży.— W okręgu przebiega ufta- 
lony kres. Y pędzi z zwrotem na naypierwsze by- 
tu (wego ftanowilko. F 

Prawo to natury, powszechnym ieft.— Nim 
iftng— poiedyńcze fzczeguły. Nim— całkowite : 
narody, i ludy. 

Tak wzbiiaia fig władztwa, które przedtym ledwo 
widzialne były. Poſtrzegamy z lekka wzroft ich, 
aż wreście— ina fzczycie fą zupełności. 

Lecz— co tylko domozołowały fię kresu tego; 
iuz uiftnął naypierwszy krok zwrotu wftecz. Ztąż 
właśnie pewnością wyglądaymy A ikanis, 2 
którasmy ich wzraftanie zważali£ 

Prawdy te— daia fie przyftosować do każdego z 
Europeyfkich narodow. Ale zamiar móy ieft, wziąć 
pod te miarę fama tylko— Prufig monarchią. 

Ta to tylko, i z Mofkwa, wzruszyć może bas 
czność Polaka. Ta tylko— wolnego Polaka uftra- 
szaćby mogła. 

Lecz ma ten Polak nowo dopoconą wolność. 
Ta oddala od niego boiaźń i poftrachy.— Ma uczu- 
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cie własney fwoiey potęgi. To go niezwycięzo- 
nym czyni. 

Y dla takich to ia tylko piszę. 

Podłe! lękliwe dusze! co na fam cień fił defpo- 
ty iednego— a iuż drżycie; — Przedayni za ty- 
rana złoto! co, wyftawianiem ogromności zbroy- 
ney Prufkiego króla, ufituiecie ofłabić ducha i uwzie- 
cie fię, w dzielnych rycerzach, w prawych miłośni- 
kach oyczyzny;— nie dla was moie pismo! 


-~ 


Wspólobywatelom moim wiele dziś natym zale- 
żeć powinno, aby mieli przed fobą dokładny obraz 
ninieyszego w Prufiech rządowego ftanu.— Do- 
świadczę go im podać. Ale wprzód zwrócę ich ba- 
czność na rząd przeszły. |. 

Bo pod drugim Fryderykiem, ftan Prufkiego rządu, 
kwitnął nayokazaley. Znim— dopiął fzczytu [wey 
nayogromnieyszey wielkości. i w momencie, w 


| którym zszedł Fryderyk, ftan Prufs, zaczął wątlić, 


i zbliżać fie— do upadku. (a) 


| — | 


Poze żył Fryderyk drugi, Prusak, byt to wła- 
śnie polubowny fędzia całey Europy. 
Przymierza dworow , całą rzeszę Niemiecką z 


. Prufsami fpaiałye Związek to był, tek zyfkowny 


dla urządzeń Niemieckiey rzeszy, iak fzkodliwy, dła 
powodzeń cesarza. Fryderyk drugi, dowodźca i 
twórca takowego przymierza, zrządził fobie prze- 
zeń naywiekszy wpływ w interefsa Rzymfkiego 
pańftwa. 

Nie cesarz, iak bywało niegdy, ale Fryderyk 
drugi, uwyroczniat obrady rzeszy. Fryderyka woli— 
wszyscy fię mufieli powodować Niemcy Xiązęta. 
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Tym związkiem Prusak, ftal fig Auftryi niety- 
kalnym, a ftrasznym. Samey fie tylko ieszcze mógł 
obawiać Moſkwy. 

Lecz i z Mofkwa tkoiarzyt fie Prusak, traktatem, 
1703. | 

Mofkwa i Prusak rozerwały Polfkę. 

Ciągła woyna z Turkiem, nie dopuściła Mofkwie 
nieprzyiscielfkich przeciw Prusakowi kroków. A Pru- 
sakowi, Dania, i Szwecya, za przykazanie ftały. 

Gdyby nie to; król Prufki— takiemi, przy ia- 
kich był, związkami, i potęgą, mógłby fię był 
ftać, tak daleko niebeSpiecznym Mokkwie, iak nie był, 
i w fiedmioletoiey woynie. 

Ten to był właśnie ftaa polityczny Prufs, w o- 
ſtatnich latach rządu Fryderyka drugiego. 

Wewnetrzny fkład i urządzenie Pruls, niemniey 
były przedziwne. Wszyftko tam odpowiadało ieni- 
uszowi władzcy fwego. 

Armią— całą omal, fkładał zadawniony, a do- 
świadczony boiarz. Zołnierz— świadek wielkich wo- 
dza (wego czynów, nieznat niebespieczeñítw, ktò- 
rychby fię lękał. Szedł im w brew pod dowodź- 
twem Fryderyka, i wszyftkie, wielkomyślnie poko- 
nywał. 

Karność, i pofłuszeńftwo, naysurowiey doftrzega- 

ne były. Lecz też za to, żołnierzowi, na niczym 
niezbywało, co mieć powinien. 
. Doświadczeni, a pofiwieli w woynie officyerowie, 
ienerałami byli. Chęć w nich fławy, i miłości ku 
królowi, fpragniata fie za wielkiemi czyny, i do- 
kazywała ich. 

Lecz też król, nie zaniedbywał niczego, do uży- 
wnienia, i uftalenia ducha tego. A tak i tu, ów 
przeuikliwy znaiomca ludzi, Fryderyk drugi, nie 
zboczył od twego celu. 


— 


Tenże fam duch ożywiał— i obywatelftwo. 

W całey Europie nie było narodu, gdzieby fpra- 
wiedliwości dopełniano ściśley. Kameralne Prufkie 
w Berlinie fady, był to fzanowny, i pełen zafług, 
fklad mężow, w wszelkich, drobnoftkach nawet, u- 
wyroczniaiący prawa. i 

Gospodarftwo kraiowe, nie nakładało “ucifków. 
Szło torem prawa, i uftalonych prawideł, — Po- 
datkow niewymuszano więcey, nad możność ftanu 
i dochodów kazdego.— Zakładano rzemioſſa i rę: 
kodzielnie, a byłe iuż, wzmacniano i zlepszano. 

Lecz;— co nadewszyftko krępowało Prufki na- 


"ród do króla i rządu, byłą to— nayrosprzeftrzeń- 


sza, religii, i mówienia wolność. 

Mufi to brzmieć fprecznością, co ia mdwie!— 
Jak to?— Poddani Pruscy?— Pod Panowaniem 
despoty?— A mieliby używać naywiększey wolno- 
ści? — Wolności— iaką tylko, w podobnym rządzie, 
wyftawić fobie można?— Używali iednak. 

Wolność ta— była to zasada rządowa. Przez 
nią, Fryderyk drugi, wszyftkiego dokazywał na pod- 
danych fwoich. 3 

„» Mówcie, pozwalał im, i piszcie, co chcecie! 
„abyście tylko należycie uiszczali podatki, i fto- 
„ sowali fie do praw— rządowych. 

Jakożkolwiek bądź; urządzenie to Prufs, pod Fry- 
derykiem drugim, przednim fie wydawało. Iftota 
iednak iego, i w gatunku, i zasadach, dość była za- 
fłabą. I, aby mu zapewnić trwałość; koniecznie 
trzeba było iakiego— Fryderyka drugiego. 

W famey rzeczy! — Utrzymać armią, blifko od 
dwóch kroć fta tyfięcy luda,— zapewnić fobie tak 
świętną okazałość, w kraiu, na trzy tyfiące, pięć 
fet, czterdzieści, mil czworogranu rozległym, — 
w kraiu, tak po macoszyngmu od natury opatrzo< 


AAA JA cai 


2 


nym,—— w kraiu zaludnionym fześcio milionami 
dusz, a nie przynoszącym, iak tylko dwadzieścia 
fześć milionow dochodu,— to wielka rzecz była! 

Zatym;— iak tylko zszedł Fryderyk drugi, Prus- 
sy— fłabieć poczęły. 1 

Oblafk dziejów Fryderyka, mamił poniekąd nie» 
których polityków, w początkach naftępnego rządu. 
Innych, utrzymywał w fzacunku, napełniony fkarba 

Naftąpił wielki Fryderyk Wilhelm. 


ee ee 
Wielki Fryderyk Wilhelm, tuż po obięciu rządu ‘ 


wywnętrzył swe sity.— Na cóż?— Aby, fkarb wyprò» 
Znié, a flawe poprzednika — zeszkaradzić poltepkami 


- własnemi. 


» Woyną się ftat, myslat-sobie, twóy poprzednik 
„wielkim ! Woyna i ciebie unieśmiertelni! ” |. 

Nakazuie natychmiaft , tylo kosztami wyftawio- 
nym swym woyfkom, aby wpadły w Hollandyą , i 
ukarały, —Kogóż? — Całą Hollandyą ? — Nie! — Garft- 
kę patryotów. A to —.za niegrzeczność , sioftrze 
iego okazaną. ti \ 

O! cóż to tam za świętny był fkutek bohaterftwa 


jego! Zewsząd zwycięztwo wieńczyło woyfka iego. 


Zadno mu się miafto niezdołało oprzeć. — A, miafta . 
te były — bez: broni , i bez ludzi. 

Wreście ; fkończyła się woyna — na flowach. Bo i 
od flow zaczęta była. —Pruffom z niey ani naymniey 
nieprzyszło. A Fryderyk Wilhelm ubolewał , iż, nie 
sam w swoiey przenayiasnieyszey osobie, uszczknął,, 
naypierwsze wieńce. 

Lecz — ościennym Narodom wyprawa ta otworzy- 
ła oczy. | 

Wzrok ich przedtym, uémiony był blafkiem wiel- 
kości Prufkiego domu. Teraz, lepiey go zaczęli wy- 
mierzać, Banawet; niektórzy osmielili się, aż ga 
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wfkróś przeniknąć | 1 Wien sie wagtebz Prafkige 
gó radu 

Tala: zaifte, 1 śladow; nike tego, w. co tak: 
wprzód zawierząli , ly rwata sie esl w nich , na ta- 
kie uwodzenie siebie. 

Nic iednak . niedeli „poznać tego po sobie. 8 
na oko, zdawali . sì uznawać Prufka potege.. Lecz. 
Ww głehi swey ; dic o, inny przedsięwzięli układ. 8 

Teka, nad inne Auſtrya była. 

Jozef IL iedynie na to.się uwziął . zby naz ad od- 
zyńkał, utraconą wpływność , w uchw: ły Niemieckicy 
rzeszy, —Ofabły przymierza rzeszy. A Leopold do- 
konal, co Jazef był zaczął. 

. Lecz i tu, król Prufki, ósądził/za'/konieczną , zno- 
wit SiĘ os w całey swoiey wieikości. I w sa- 
mney rzeczy , iedyma to była pora. 

‚Graffowi Herzberg iuz się omal nieudało , 'wznieść 

nażad Prissy do owego szczytu , 2 którego iuż po- 
grązły były Zu iego poreda, nakazał ‘krók z nad- 
żwyczaynemi | köszty . i wer swe yk cardio go- 
 towości do bolu. 

Prusak — wtargnął: do Sląfka. 

Prusak na Polszcze — wyłudził przyisźń. 

To gdy mu się udało, i Leopold nie był jeszcze 
cesarzem. /Uwikł: ony był z Turkami woyng Cze. 
chy ,, odftepowity go. 

Tu to król Prufki , — gdyby się był w żadne ugo- 
dy niewdawat, — byłby ` mógł dom Auftryacki na 
wieki odsadzid, od cesarfkiego tronu. S/ąfk,—owszem 
i Czechy, mógłby mu był oderwać. A z Prussami 
i Turkiem, zmusić go do pokoiu. 

Pokéy ten, oſt bifby na wieki dom A Dh i 
zrobił — bezob:wnym. 
| Leez, Leopold, è Kunitz. przednie sie umięli wy- 
dźwignąć , z tak haniebnego ftanu. Herzberg piers 
l way ten raz, musiał uledz. 


— „ Buwna owa Komesncya w Reichenbach, nie 
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ieſt tu podobne doftatecznie znaną ; zechcę tedy, rzu- 
sic tu aye iey przyhaymniey. 


— —— — — 
Podług planu Herzberga — sól Prufki nie, miał sie 
wdawać w naymnieysze ugody. Iśćtylko mit wciąż, | 
do Czech, i Auftryackiego Siąfka. | Lecz, że tego 
ciężko przyszło dokazaé, inne więc przedsiewzieto. 
zamylly. 10 ieft = 

+. Król Wegierſki i. t d nazad Polszcze odftąpi Gal- 
licyi, a za to, nazad z ſtrony Turcyi nadgrodzony m 
będzie. — Polfka przeciwnie, — w nadgrodę kosztow 
króla Prufkiego , wypusci.mu Gdańlk , Toruń, iczęść 
kraiu, w dzierzawę. 

Można była poznać , iż układ ten, Auſtryi nidprays 

adt do smaku. 

Dwór Londyńfki, na ten czas nieżyczył sobie ie- _ 
szcze, aby król Prufki posiadał Gd:ńfk i Toruń. 
Auftrya więc udała się. pod Angielfkiego pofta. 

Ten użył owych sprężyn, przez które zawsze u 
Pruſkiego króla wszyftkoś mógł wfkórać, 

Pieniądze, rozftrzygły los. A król, tak sumienny, | 
doiętym zoftał zgryzotą bezprawia. z grebieży ziem f 
Poifkich:, do których nie miał naymnieyszcgo prawa. 
, Dał>więc nakaz miniftrowi Herzberg, innych cale 
ułożenia warunków. I tak zawartym zoftał ów prze- 
fiawny Reichenbachfki pokóy. 

Tak tedy Fryderyk Wilhelm, iuż to raz drugi, 
poszedł precz z swoim woyfkiem , naymnieyszego 
kraiowi swemu nieprzyniófiszy zyfku. 

Lecz za to nabył naydroższego imienia: Sprawca \ 
porone. 

Jikoz natychmiaft, Auftrya, i Mofkwa, musiaty za- 
wrzeć z Turcya pokóy. A na dowód wzdzięczno- 

Sci swoiey , wszyftkie, wyprawiły do Berlina, nay- 
wspanialsze poselftwo, 

I ta iuż wszyftko było, ce z tak licznych n. eta 
dów uzyfkał Wilhelm. 
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Leopold przeciwnie: — zoftał cesarzem, wyrwał z 
toni swoy kray , i ieszcze pozdobywał niemało. 

Mofkwa zaś przemyśliwała tylko nad sposobami, 
swey zemfty, i wydarcia nazad Leopoldowi wszel- 
kiego wpływu do Polfk;. 7 

Wnet przyltaie i na tb ,*ów powolniuteńki Fryde- 
ryk Wilhelm. Serdeczna przyiaźń między Mofkwą 


a Pruflem! Odnawia się przymierze, tysiąc, siedmset, 


sześćdziesiąt, trzeciego. A bogoboyny ten, i po- 
bożny król, łamie z Polfką świętość przymierza i 
wiary, Porzucaią własnemu iey losowi. * Wyſt wia 
na zemftę Mofkwy. Do którey okrucieńftw sam się 
nakoniec przykłada. | 
‘i — — i | 
Lecz, aby z tsk przechlubnych tego iedynow/adz= 
cy ezynow, nic a nic nie opùscié; koniecznie tu 
muszę przedftawić , ową, tak szczęśliwie  zawattą , 
Pilnicką Konwsncya. 


rese: 


— — 
— T — — 


P ilnieka konwencya, zrobiła Fryderyka Wilhelma, 
współ działającym gromcą, tak przezwanych—bunto- 
wnikow Francuzkich. Ona, mu otworzyła obszerne - 
pole, ¡uz usychaigcemu za fławą, i wielkiemi czy- 
ny. Ona dziedzine iego zabeśpieczyła od Auftryi , 
a na Pollie — ze wszyftkim przepuscita Mofkwe. "= 

Co zyfkał Prusak , przez takowy związek 2 Mo- 
fkwą i Auftryą; co, przez takie zaofiarowanie Pol- 
fki ; widok to ieft , nieuchronny przed nikim, bacznie 
zgtebiaigeym rzeczy: 

Iſtotnych zyfkow, pewnie tam nie było. Lecz 
czyfto — uroione. A to, na króla pnącego się da 
flawy , i nadzwyczaynych czynow , — nadto ieft. 

Gdyż pewna, iż zawierać komu soiusze z swym 
nieprzyiicielem dziedzicznym, dla ftłumienia tegoż 
swego dziedzicznego nieprzyiaciela; ieft to cale 
nadzwyczayna, i przeciw przyrodzonemu biegowi 
rzeczy, Otoz,co było wypadkiem z Auftryą. 
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Lecz Fryderyk Wilhelm — cale a cale nie polegał 
na tym. 

Przekonany w sobie o własney bezsilności, sądził 
iż nie może nic lepszego uczynić , ink, zobowiązać 
sobie , Dwór Wideńlki. — Pora też do tego, 
właśnie na ten czas naysposobnieyszą byt. 

Mimo to; miał on tu ieszcze przed oczyma, iak 
naypięknieysze , widoki flawy.— Sławy; którey nie- 
tylko, niechciat nawet Xciu Brunświckiemu odftapié, 
lecz sam ią chciał zbierać. > 

Nayogniftsza w nim wyobrażenia dzielność , w 
ńaytęższych mu takowe sceny wyftawiała ubarwie- 
niach. Oglądał iuż w duchu, iak, cała Frarcya, 
trętwieiąca przed iego nieprzezwyciężonemi hufcy , 
czołga sie do nóg iego, i Zebrze o łafke. A onw 
środ tryumfow wftepuie do Paryża. Uftala w nim 
despotyzm na wieki. Uroczyftuie w nim na rodzi- 
nach swoich. A na łonich cór Francuzkiey ziemi , 
okrzepcza, się naypełnieyszą rafkoszy, nadgroda, za 
tylo wytrzymanych trudow i znojow woiennych. 

Lecz Champagnfkie wino, niezalubowało, ani królo- 
wi, ani iego rycerzom. Tak ich tęgo zalało, że 
coby mieli wprzód, w tył awansowali. Aż na koń 
cu kampanii, daley sie zcafnęli , niż, zkad wyruszyli 
` byli. 

“Deia się tedy dało królowi we znaki. Odtąd 
niechejat ¡ud woyny na niepewne prowadzić. 

Ząda więc od Mofkwy i Auftryi, w nadkład wo- 
iennych kosztów, — Wielkiey-Polfki. Ale mu odifie- 
wiono.—Cóz się dzieie ? 

Knuie z Dumourierem układy: 

Co tylko od Francyi odebrał (na piśmie zarecze- 
nie nadkładów , w przypadku checi, zawarcia z nią. 
pokoiu; wnet leci, z uwiadomieniem o tym, Peterz- 
burgfkiego, i Wiedeńfkiego, dworów. 

A teraz-że, pyta, odftapicie mi Wielkiey-Polfki 
w nadkiad? — Otrzymał, 
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Nic to tedy, że Fryderyk Wilhelm, z Polfkim 
narodem , obszedł się, w tak mmywyższym swieto-. 
kradztwa ftopniu. — Nie. — Jemu ieszcze pot:zeba 
było, wydrzeć do siebie ziemie Polfkie, a, byt Pol- 
fki wyftawić, na neysrozsze razy. 

© drodzy współ-bracia! Takim to był Fryderyk 
Wilhelm, co go podchlebcy nayu'ubieászvm zowią. 
Tak to robił król, któremu przypisuią, cnotę, i re- 
ligią. 

SStapieiem nad bezprawiami temi A z nami — 
Europa cała. Lecz — nie ma się czemu dziwić. 

Prufki ¡aki iedynodzierzca—nigdy ieszcze inaczey 
niepoftąpił Król iaki Prufki — nigdy ieszcze soiu- 
sznikom swoim niedotrzymał przysięgi i wisry. 

A Fryderyk Wilhelm — lubo w wszyftkich osobli- 
wościach iftotnie się odrodził od swoiego wielkiego 
ftryia; w uiszczeniu iednak takowych prawideł, ieft 
mu podobny —aż za nad to. (b) 

Opuszczam ia, oczewifte w tey mierze, a urzę- 
downe dowody. Opuszczam, te wzorne tryby, przez 
jakie Berlinfki gabinet zwykł się posuwać z swemi, 
z całey Europy» igrzylki. Opuszczam i wszyftko, 
co spływ ma na potomne zayścia. Boz to iuż aż 
za nadto znane. 

Znane ; iakim to losem wiedzie się Prufka prze- 
cìw Francyi woyna. Wiemy ; iak to król, Mogun 
eka twierdzę , złotą był przebił szwaycą. Pewnismy, 
fak ogólnie względem Polſki, i reszty sprzymierzo.. 
nych mocarftw , zachowuie się Prusak, 


Kilka tylko ieszcze flow powiem, o świeżo zawar- 
tym posiłkowym przymierzu. 


ea ge ee opr" mg een 
Tui tedy Prufkie Zoldatwo, w całym ciągu Fran- 


cufkiey woyny, z sameimi nawalczyło się trudy, 
Już , około czterdzieści tysięcy zaofiurowano na rzeź, 
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Już wyludniono naród  Ofłubiły go podatki. Han. 
del znikł całkiem. Nad wszyftko to; mieszkaniec, 
niemirt ztąd ani naymniey użytku — Lecz to — nic! 

Wilhelmowi, no oftatnią hańbę, potrzebna ieszcze by- 
ło. zaprzedać. Anglii. i Hollandyi, sześćdziesiąt, dwa 
tysiące, cztery fta luda. Aj to ?— aby „nasycić swą 
chuć złota. Aby — oftateczne puftki w fkarbie , ile 
tyle zatkać. 

Nie! — On tu ani wspomniał na to: że poddani 
iego, nie sad przecie bydleta, iżby ie przedawić, 
i wlec na rzezowiſko 


On, ani względnął na to: że ta woyna, w ñay-. 


wyższym ftopniu szkodną ieft władztwu iego. I żę 
przez nią poddani iego, daleko utrapiaia sie więcey, 
niżby, moze, ucierpiał inny iaki, w tymże sprze- 
Żaiu naród. “ 

Lecz- cóż to ma obchodzić despotów — dobro ich 
ludów ? 

Despotom—o swe ludy, tyle tylko chodzi, ile im 
potrzebny człowiek, do dopiecia ich wyszukanych 
uroień. Inaczey? życie u nich fta tysięcy ludzi, 
względem nabycia ki ku mil czworogranu ziemi, nie 
niezniczy. 

O ludy! Pókąd tylko rospościeranie granie, głó- 
wną będzie po ityki zasadą; pótąd szczęście naro- 
dów , nie może kwitnąć. Pomyślne chwile, w ten 
czas dopiero naftaną , kiedy cała przewrotność poli. 


tyki — pr zepadnie. 


I to —blifko inż jeft, 


Dotąd o Prusach w politycznym wgledzie. Teraz 
nieco ieszcze o ninieyfzych Prufs wewnętrznego rzg- 
du udziałaniach. 


P 


VÀ 
D rożnym detad, Prufkiey monarchii, węgielnym kamie- 


‘ niem, były : — napełniony fkarb, i mnogie woyfko. 
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14 
Skarb Prufki — tak ind teraz wyfany, że, zafadzać fie 


na nim, — Zal fie Boże. 
Zbroyną siłe Prufka, — podaie Raudel w fwey kronice rzą- 
dowcy, na dwakroć fto tysięcy ludzi. -` 

Ale — któżby też wierzył, że to fą też fame iefzcze 
woyfka, które były pod Fryderykiem II.? — Nie! — Po- 
łowę ich teraz, zaymuią, młodzi, i bez doświadczenia, kan- 
toniści. Połowę drugą — cudzoziemcy: Polacy, lub Fran- 
cuzi. A wfzyfcy ci w kupie — ani ku fwoim, również nie- 
doyzrzałym wodzom, ani ku fwemu królowi, naymniey nie- 
maią ferca. y 

I-ze to ieft iftotną prawdą; oczewifte przekonanie, z 
fkutkow, prowadzoney z Francuzami woyny. 

Cóż tam zrobiły te, — tak zawołane woyfka? — Nic! 
albo bardzo mało! A, i to mało, po więkfzey części, zdra- 
dą tylko. — Bo też to— i nie mogło bydź inaczey. 

Zołnierz — fkoro tylko przekonanym ieft o niefłu(zności 
fwey fprawy; fkoro tylko widzi, iak mało ieft w ftanie 
przewieść na fwym walecznym nieprzyiacielu, walczącym 
za wolność; fkoro uzmaie, iak dowodźcy iego niezgrabnemi 
fą; żołnierz, — fkoro mu zbywa na naykoniecznieyfzych 
potrzebach ; fkoro fig go pozbawia należytości iega; — o! 
taki zoteierz — od razu traci ferce. Biie on sie, — ale 
z chęcią przeciwną. Biie — w przekonaniu: że, usiłowania 
jego nadaremne fa, a ftrata go — pewna czeka. 

Otoż to teraz w Prufkim woyfku tak fię dzieie. 

Prufki żołnierz — w naywyżfzym ieft ftopniu zrzędy. 
Bo go wiela, co mu fię należy, pozbawiono. 

Prufki żołnierz — wygląda z naywyżfzą tęfknotą — 
ofwobodzenia fwego. © 

Lecz — daymy na to: że Prufkie woyfka, dotąd iefzcze 
żywią duchem Fryderyka II. 

Jednak pytam: w ninieyfzych okolicznościach — mogąż 
one działać z tą fpreżyftością, z dofadnością tą, 2 iaką dzia- 
łały pod Fryderykiem drugim ? 

Przeciw Francyi — beśpiecznie rachować można Pru- 
fkiego woyfka, fto tysięcy, — wraz z temi, których na do- 
pełnienie, powyciągano z refzty pułków. 

Jeśli: więc. podanie rzetelnym ieft; zoftawatoby iefzcze, 
drugie fto tysięcy. 

Z tych — w margrabftwie Brandenburgíkim, w Magdeburg- 
fkiey, w Weftfaltkiey, w Frankoúlkiey , wiosciach, osiada na 
załogach, naymniey czterdzieftu tysięcy. Tak, dla zabeśpie- 
czenia tych ziem, iak, i dla dopełniania niemi, ftoiących 
nad Renem woyfk. — Slafk potrzebuie , naymniey — dziefięć 
tysięcy ludzi, — A Prußy — właśnie tyleż. 
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Zoftanie więc refzty — czterdzieści tysięcy, któremi, 
Król Prufki, dla nieogotocenia fwego kraiu, mógłby niby | 
coś zrobić. 

Lecz — ieżeli, co się wyżey rzekło, iści fig na Pru- 
fkim woyfku w ogule; tym fie bardziey uiści, na tych — 
czterdzieftu tysiącach. A, co ztąd wypada; łatwo fobie 
wnieść każdemu. 

Nad wizyftko zaś, prawda ta, naypewniey się uifzczą 
w względzie — woyny króla Prufkiego z Polfką (c). 

Połowa żołdaćtwa, które on przeciwko nam wyftawił, 
fkłada fie — lub 2 Francuzow, lub zrodowitych Niemców. 
A ci ofłatni, częścią — podfiepftwy i gwałtem poporywani 
z $rzod ſwoich, częścią — jako poddani Prufcy, musieli po- 
przysięgać zaciągom defpotyzmu. 

I tądzicież bracia! że tacy walczyć będą przeciwko 
nam? — przeciwko wolności? — Także to malo zawierza- 
cie, w braci fwoich, miłości Oyczyzny, iżby fie oni przy- 
- kładać mieli do uiarżmienia fwoich włafnych braci? — Nie! — 
Prawdziwie nie! — Prawdziwie, — żaden z nich nie uczy- 
ni tego! : y 
Ulatwiycie no im tylko fpofobność wymknienia sie! 
Przyrztczcie no im opiekę i beśpieczeńftwo! Pozwólcie no 
każdemu z nich poftąpić podług włafney woli, i, lub przy- 
iąć woyfkową, lub zwrócić do oyczyftego gniazda; — o! 
olecą ma wafze łono! zwiążą fie z wami! — A w ten czas— 
tóż się nam oprze? 

To — tak dalece pewna, że w famym czasie zuchwalo- 
ści Prufaka napadnienia nas z fwą zgraia, iuZ zguba iego uwy- 
roczniong zoftała. 

Uciążonemu iuż iedną woyną z Francyą, co wypadało, 
ile możności, przedfięwziąć względem Poliki, było to, aby 
całą rzecz zdał — na Mofkwę. 

Powinien był iefzcze — dobrze wprzód wyrozumieć ce- 
farza. Dziedziczne ich waśnie, — zadarte, w czafach Wurm- 
sera, od woyfk Prufkich z Auftryackiemi rofterki, — uzyfkane 
1 na powiatach Przyreuſkich, na Anglii, i Hol- 
andyi, aż madto opłatae, za mniemane woienne nakłady, 
żołdy, usiłowanie, zetknięcia fwych granic z cefarfkiemi, 
przez świężo napiętą grabież Polki, — urofzczenia do Au- 
ftrysckiego Slafka,. i t. d. — oto: co się kazało dawno fpo- 
dziewać wybuchnienia wkrótce między oboma tey walki, 
na jaka się w fkutku inż zanięſto, jeśli się fprawdza owa 
deklaracya, o którey, przez Miniftra cefarikiego, do nay- 
"cd rady, podaniu, tak tu gęfto zapewniają w Warlza- . 
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Z dreziey ftrony — na Szwecyą i Danią, wtym ftan'e 
rzeczy. e król Pruſki powinien był mieć oko, nim na- 
adi na Polfke. To — inną-by może dato było rzeczom 
È, ufkim voltac. Lecz — gdy wfzyftko opacznie pofzło; cóż 
wyp'da? oto — naftępuiąca pewność : i 

Kril Prufki — nigdy nie mógł był podnofić przeciw Pol: 
fxcze woyny. A, že podnioft; — Polfka niczego, — Piu 
Jak — wfxyStkiego fie ma lękać. 

Ja to twierdzę — nie przez fam tylko wzgląd na powo: 
dzenie oręża. Twierdzę; — przez baczność, na wewnętrzny 
ftan, | obroty 1zadowego w Prafiech fktadu. - 

Woyna z Francyą, iakokolwiek bądź w odległości pro- 
widzona, naysilniey iednak przyprawiła Prufy, o uizczer- 
bek, w rolnictwie, w handlu, w dorobkach. 

Jaż to tysiące rak oderwano od uprawy ziemi, a po- 
wleczono ie, na rzezowifko. Choć to Prufsy, ze fwemi fze- 
ścio millionami miefzkańca, iuk Rayofzczędniey pofiępować- 
by miały. 

Tu — upłakuie zgrzybiały oyciec po ftracie iedynaka 
fwego, któren mu-poległ w walce, nie za oyczyng ile — 
za defpotyzm. Rola iego — leży odłogiem. Bo trzefaca sie 
ręka lego, zaomdlała inż na kierowanie focha. i 

Tam żona — zacieka się po mężu, — tą iedyną pod- 
porą domu. Boć i ten — ofiarą padł boiu. 

Takie to przerazaia pe Prufkich ofiadłościach itki. A 
głód — odgraża się nadal. — Niemniey i po miaftach okro- 

ności. | 
i Wfzyftkie dorobki, wfzyftkie rekodzielnie, prożnnią w 
bezroboczu. Bo cały handel — zagraniczny upadł, a kra- 
iowy — nie ieft doftarczniącym na utrzymanie całości. A 
nuż Francuzka woyna, i ten, i ten fklubi. o 

Kupcy, utrzymuiący iedwabne rękodzielnie, zaprzyfiegali 
mi się, iż, odwód ich (zaiecie fabryk robota) tak teraz zazdro- 
bniał, że, z dwóchfet,bywało, warfztatow, teraz, ledwie na pięć- 
dziesiąt mogą wydać nakładu. A takowy niedoftatek odwo- 
du, wfzyftkie poopanowywał rekodzielnie Prufkie. 

lafku, .przefziego roku, zkąd ‘powftaty rozruchy, 
jeśli nie z niedoftatku odwodów płuciennych? Nie tysiąc 
tam musiało pognuśnieć familii. A więcey ich iefzcze, po 
innych miaftach, na podobnyż los przyfzło. 

Prawda, Ze ieneralne direktorium Berlinfkie, wfzyftko, 
co może, czyni, aby w2dzwignaé z upadku, handel, i nabyt+ 
ki. Lecz — póki ono nie zgładzi przyczyny tegoż; póty 
upadek ten, od roku do roku wzmagać się będzie. Pue 

ollka 
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Polfka, dotąd "nawet, zawfze to ieden był kray, do 
którego Prusy naywięcey wprowadzały wyżytków (produ- 
ktöow) fwoich, Lecz dziś, w zaięciu dwóch tych kraiów 
woyną, cóż naypierwfzego? Oto: nayfurowfzy zakaz, wwn- 
zu do Poliki, wfzelkich, iedwabnych, wełnianych. ftalowych, 
i żelaznych robocizn, a wywozu do Prufs wfzelkich w fu- 
rowiznie ( wnaturze ) płodów. «a 

Dła tym doftatecznieyfzego przekonania sie; o Prnfk m 
rządzie, y przywiązaniu Prufkich poddanych ku fwemu kró- 
lowi, iefzcze nam tylko potrzeba, do wzwyż rzeczonych, 
dodać, upadek fprawiedliwości, i ową, tak fkrepowang, pi- 
fania i fumienia wolność. 

Kameralne Berlińkie sądy, nie iet to iuż ów Swiety 
zbór, iak był przedtym. Jednakże — nie z [wey winy. 

Czyniąć one wprawdzie, ile pedofaia, aby iftalié fwe 
fprrwiedliwe wyroki. Lecz; ieżeliby podobneż , iak było 
oſtatnich lat, wyzionienia przemocy, cześciey tak miały 
fprawiedliwości krępować ręce, tedy fkład ten fądowy , mu- 
si się narefzcie wysilić, a nakoniec — upaść. 

Wfzak to tum teraz — nie Żadna osobliwość u króla, 
nifzczyć famowładnie wyroki, tego nadwornego fądu. Ofo- 
by, — bez przewiedzenia na nich prawem, — potępiać fa- 
mowładnie. l 

W takim razie, poddany Prufki — o! iakże sie udrecza ! 
o iakże wfpomina, na owe czafy, — kiedy to, włafny jego 
król, do tego go odfyłał fadu, i tam mu wfkazywał fpca- 
wiedliwości wymiary. 

Lecz — czym go naywięcey władzcą iego uzrzędzi ; 
to; — zgnębieniem pifania i fumienia wolności. O! — ieft 
bo to okoliczność, która tu, nie tak podobno świadomą bydź 
może, iakby wartała (d). 

Za bywfzego w Prusiech rząda, gdzie panowała nay- 
bezobrębnieyfza wolność; bardzo to iftotna było oświeceniu — 
rofpościerać fie po wfze!kich umieietności przedziałach. Nay- 
bardziey zaś — w wzgledzie religii. — ree 

Swiątości, — których fimorodność, zafadzata się, nie 
na Chryftufa zakonie, lecz, na ździczałości czasów, w któ- 
rych się ukluły; odróżnione tam były od zakonu 9 — 
Myślano tam, — dzialano tam — roftropniey, à do ducha 
religii ftofowniey. ‚Pe poni gle 

Aż tu, Fryderyk Wilhelm wftępuie na tron oycow 
fwoich. IE" > 

Radzca fumienia jego, ów to prawowierny zmiennik, 
Capostata ) nakłania go. A Wilelm, — abiia tame, na te, 
tak przezwane , nowoftki. i 2 y 

> A 3 
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Naypierwfzym, przechwalebnym, wyfzłym od niego, 
przeciw temu, rozrządzeniem, był — ów zawołany, religii 
ukaz. Podtug niego, —- znowu miała religia zwroconą bydź, 
do tego, uzupełnienia (wego ftopnia. na iskim sie znaydo- 
wała w fzefuaftym wieku. . 
Prawda; ‘Ze powfzechnie ukaz ten wyśmianym zoftał. 
Lecz rząd przewiodł, że nie żartem mu on chodzi. Pood- 
fudzano nayoswiecenfze e, a mieyfca ich obięli — fzar- 
latani, dziwowidze, i, zacieklnicy ( fanatycy ). 
Ta się to drogą rotkrarzał nadęcie, ów zbroyny odka- 
ziciel, (reformator) czy tam polepfzyciel, wiary; kiedy 
właśnie wybucha — Francuzkie edrodzente się. ( rewolucya ). 
Tu to się on dopiero zafroża i sierdzi. Bo w przywidzeniu 
iego, tea to tylko był iedyny fpofób — przedugiąć iakobi- 
nizm. ` 
Zadługoby to było, zliczać tu, wfzelkie rozrzadzen'a, 
wypadłe w tey mierze. Z wyrzeczonego luz — łatwo fobie 
przedftawić kiżdemu : iak to — daleko pofunaé musiało roz- 
zulenie poddanych, a, iak musi bydź przednim, ninieyfzy, 
Prufkiego rządu fkład. Niechże no iefzcze tersz, przyłączy 
się do tego, ów bezbożny przykład, iakim król ten, i z ca- 
łą [wa religią, — przewodniczy (wym poddanym. 
O Boże! Nie tenże to znany, ¡eden z naygnuśnieyfzych 
w całym narodzie ludzi? — Nie tenże to próźniak, marno- 
trawiący fwoy czas w pośrzód — zaklęć, taynic (kabaty), 
i babiarftwa 2 
Pierwfze: wykręca mu z rąk fter, do którego on fie — 
nie urodził. Drugie: fkarb iego wysysa. 
I, nie przefadze, gdy powiem, iż kobiety — niemało 
go iuż millionów kofztuią. Kto mi nie wierzyfz; iedz do 
- Berlina, a przypatrz fie tym lubidłom. Jedź do Charlotten- 
- burgu, a napxtrz się tam, ich pałaców , ich ogrodów. O 

pieęćkroć fto tysiecy talarów kofztu, — to, nie wiele! — 
A to — nie iedna taka. 

Tysiące błyfkotek takowych, pochłoniaią pot poddanych, 
lubuią w fwych fprawkach, a, ponapakowywawfzy wory, 
zmykaią za granicę. 

Zadnego poczciwego nie fłuchaią tam luz. Głos iego, 
2 W kącie tylko musi siedzieć, płakać, a milczeć. 
e di 7 
Biada temu narodowi, którego król, dziecko ieft! 

NOTY TŁUMACZA. 
(a) i (5) Dwa te mieysca, zniefione z fobg, usprawiedli- 
wiuia zupełnie u krytykow, autora Niemieckiego, Obywa- 
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tel ten, zaficdziaty w Polszcze, a fercem, iftny Polak, zupel- 
nie odpowiada zacności charakteru fwego. Czuie en to ze 
uszyStkiemi Polakemi, że Brandeburczyk używł i uistnat, z 
Jamey iedynie krzywdy Polfki. Wie on, iz wielkość Fryderyka 
drugiego tym famymwzrastata, ze był dziedzicznym nie przy- 
iacielem Polfki. Ma go w tey mierze równie za niegodziwe- 
go, iak i Fryderyka Wilhelma. Wszakże powyżey, pier- 
wszy zaboy Pol/ki temu przypisał. Y ieżeli go mianuie Hei- 
kim, mianuie, iako króla, nie iako człowieka. Bo grunt Owu- 
szy Fryderyka drugiego w równey u autora cenie, iak i 
Wilhelma. Lecz wady ferca w pierwszym, zawsze mu ZRO- 
$nieyszemi czynią, przymioty w nim króla. Y te to tylko 
uwielbia. Ze zaś w Jrugim nie znayduie, ni człowieka, ni 
króla, to przyczyną iest, żalow iego przeciw Wilhelmowi, 
rozlanych po tey xiążce, aby fzkaradę wystawił w istotnym 
obrazie. Ib, przyczyna test, pochwał, które dale pierwsze- 
mu, aby postawione obok nich poczwarnosci Orugiego, na- 
brały tym teiszego znaczenia. : 
(c) Rozumowanie to autora, tak iet głębokim, i gruntownym, 
Ze zewszech miar na Polszcze i Prusaku [prawdzenym zo- 
Staie. Kochaiacy ten prawdę i Palfke Pisarz, znać, tak tro- 
Jkliwym iet w $cifiym dopetnianiu świętego obowiazku ĝo: 
Stoienstwa fwego. Jeszcze Prusak. czait fie z zdracą fwoia 
przeciw Polszcre, ieszcze iad poczwarności nie wybuchnął z 
niego zaczepieniem nas woyną, kiedy iuż godny ten powie- 
rzonego fobie ludu nauczyciel, gotowat fwych do przypadku, 
wcze:nym im podaniem ninieyszych prawd. Pisat on fwe 
dzieło, iak znać, przed rozpoczeciem ieszcze z Prusakami 
woyny. Y dla tego w uwagach fwoich od tego mieysca, 
wystowia oczewisłą dla Prusaka zgubę, w przypadku zay- 
ścia iakiey z Polfką woyny. Fut ona zaszła. A zguba Pru- 
scka ¡ui fig zaczęła. Tak ważne to prrepowiedxenie naszego 
pisarza, [prawdzone nowym biędem Prufkiego rządu, świętym 
test Ala tłumacza, aby go miał odmieniac. Ze iednak, z zmianą 
okoliczności, prawdy powinny bydi stofownie brane, dla te- 
go tlómacz zostawiwszy istote dowodow pisarza, obiera, fam 
tylko czas zapadley iuż woyny, i stosuie do niey to, co 
autor o niey przed czasem pisał. Pozwolit fobie więc tłumacz 
` w famych tylko od tego uwag mieysca wyrazach, ftosowney 
odmiany. Publiczność, w zrzödle fwoim czytaiąca, to, tak 
powszechnie w Warszawie ulubione dzieło, przeswiadczong 
zostanie z rzeczonych przyczyn, o fłuszności przedfęwzięcia 
tlómacza. Zacny zaś Niemiecki pisarz poświęciwszy catego 
fiebie dla Polfki, przeświadczonym czyni tłómacza, że po- 
święca i istotność Dzieła fuego, aby mogła przyiąć tak lek- 
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kie odmiany, których ołkoliexnoici i pożytek wymagaią. Ile 


| że dopelniaiac włożonego 09 wielu zacnych osob obowiazku | 
i ninieyscego tlomaczenia, ufiłowano prócz tych lekkich od. 
f mian; wrescie wyślawić to osobliwsze dzielo odpowiadaiącym 
4 w Polfkim iexyku dofkonałości Niemieckiego zrzódla, tak 
s co do dofkonatosci wyrazow i innych pisania ozdob, tak co 
do wielkości myśli i rzeczy. Dla których przyczyn osirze- 
ga fobie tlómacz po Drukarniach M'a:szaw/iich własność 
ninieyszego tłómaczenia. Zwłaszcza, że dzieło to, prócz, 
istotnie zawartey w fobie nauki i zabawy, pierwszą wy- 
stawia publiczności, w kraiu naszym, literacka praktykę, 
że toż famo, iedno, Niemieckiekie dzieło, prócz tego nasze- 
go tlómaczenia, ma fig znaydować tlomaczonym w Warsza, 
wie właśnie ieOnegoz czasu, i 00 inney ręki. Zdarzenie ta- 
kie, w Francyi, nie.nowiną bywało. A dzifiay, widzę, trafia- 
‚fe iui i wPolszcze! Dzięki— oświeceniu, i wolności! — Sine 
fictione didici, & fine invidia communico. Sapientia VII. 13. 
(2) Niech nikt nie posadza wyrazow w tym mieyscu na- 
szego miłośnika fivobod Polfkich, ickoby, tą nieswiadomoscta, 
przyganiać miał, niedostatkowi wolności pisania i ſumnienia 
u nas. Wszakie Ozieła tego nie mógł robić przed czasem 
y powstania Polfki. Więc gdy pracował nad nim, wiedział ius 

- o upowszechnionym od Kady Zastępczey wyroku, którego > 
i użytku i fam iuż kosztował. Nie |— on tu nas owszem oświe- 
ca w tym, w czym dotad mamienifmy byli. Przeszły nasz 
* arbitralny rząd, urzedowni stronnicy okrucieństw nad rodem 
człowieczym, uciśnieni przemocą uczeni oświeciciele rozumu, 
te, i tyfiaczne inne twory, nie wmawiałyż w nas dotąd 7 
| slonych niebeśpieczeńśtw z wolności pisania i fiumienia? U- 

x przedzeni tym, niemufielizesmy, aby na oko preynaymnizge 

q potępiać Francuzkich fwobod? Nie fadziliżeśmy dotąd, Prufs, 

| za tedyny wzór umiarkowania niby, w wolności pisania? Tak 


g~ e — 


îest Ale to było fatszem cośmy fądzić mufieli. Byta to nie 
świadomość, nie— wolności, ale nieswiadomosc— wolności 
l Prulkiey. — O Polacy! człewiek wszędzie człowiekiem, pod 
j g Baysurowszym. nawet defpotyzmu uficdtcniem. Rzad to Prufkiy 
Dessolycinym ies, ale nie narod. Kto bywał w Prusach; fly. 
szał iak tam mawiaia. Kto czytał x zaglebieniem fig, tume- 
f czne xiegi, dociekt iak tam myslą. Dopieroż kto świadom 
istoty Kwanielicznego wyznania, ten świadom i oxey prže- 
) wagi, którą ma w umyfłach Prufkiego narodu wolność pis 
i sania i fumienia— O tož; co tu autor nieświadomością na: 
4 


zywa. Wszak fig tłumaczy z tego w dalszym ciągu.. 
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